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— Z  Petersburga d. 8  (2 0 ) Lutego. —
Do liczby istniejących ju ż  w Rossyi {tow arzystw  n a u ­

kowych, mianowicie: licznych tow arzystw  gospodarstw a 
wiejskiego, tudzież jeograficznego, archeologicznego, n u ­
mizmatycznego, lekarskiego (tow arzystw o lekarzy  R ossyj- 
skich), muzycznego, h istorycznego i  badaczy n a tu ry  
w Moskwie, przybyw a jeszcze now e, zupełn ie  specyalne 
towarzystwo entom ologiczne. U staw a jego  u zy sk a ła  N aj­
wyższo zatwierdzenie d. 4 g rudn ia  1859 r. i ogłoszoną zo­
stała w „W iadomościach S enack ich" dnia 26 stycznia 
Ustawa ta, napisana bardzo prosto, k ró tko  i z planem  do­
brze obmyślanym, może pod  w ielu w zględam i służyć za 
wzór dla innych tow arzystw  naukow ych.

— Dla budujących domy ogłoszono wa­
żną wiadomość o nowo założonej wapielni He- 
lenów 11a grancie wsi Będziny o dziesięć 
wiorst od Częstochowy. Do produkowania 
tego wapna zawiązała się spółka. Kamień 
wapienny z którego wapno produkują zawie­
ra 92 i yi0 procentu węglanu wapna. Jest 
zatem bardzo dobrym. Spółka obiecuje ka­
żdemu dostawić na próbę beczkę wapna bez­
płatnie. Kupno ułatw ia przez otworzenie k re­
dytu. Iuteresanći mogą zgłosić się do p. Sa- 
turnina Dutkiewicza, patrona, ulica N ieeała 
Kr. 604 lit. E. którego prosimy, o ogłosze­
nie ceny tego wapna, żebyśmy porównać mo­
gli z wapnem sprowadzonem galaram i. Do­
wiedzieć się u p. Saturnina Dutkiewicza u- 
hca Niecała Nr. 614 lit, E .

— W numerze 59 Gazety W arszawskiej, 
bieżącego roku (na str. 6) odwołuje się Dr. 
Wilhelm Lubelski do pp. bibliografów, by mu 
wykazać raczyli źródła dotyczące czarów, 
czarodziejstwa i podania o wilkołakach w 
kraju naszynn Wykazując mu te źródła, zw ra­
canie uwagę jego na pisma W. A. Macie­
jowskiego, a mianowicie: na jego Pam iętni­
ki o dziejach piśmiennictwie i prawodawstwie 

łowian (tom lig i s tr. 129 i następ.) które- 
ciziełoi zawiera wiele ciekawych history- 

i • lekarzJ  ważnych faktów, na P ie r­
wotne dzieje Polski i Litwy (str. 430 i nast.),
str raf • Da fi^ ien n i.c tw o  polskie (tom I.

, 1 nast.). Wszystkie te dzieła dając 
S  L .W-'Vn^ zne usposobienie ludu, prze- 
stronnief rskie w zb ierają  wszech-

z Nowiny” donoszą w N. 44
scpdIo f  x§° r ,v 'ż w Pfa dze czeskiej na 
scenie, wkrótce ma być przedstawiony w cze­

skim języku dram at polski Józefa Szujskie­
go p. n. „H alszka z O stroga”, który był wy­
drukowany w „Dodatku do Czasu” na m ie­
siąc listopad r. 1859.

— Rozm aite dziwactwa przychodzą do 
głowy ludziom, którzy nie umieją sobie wyna­
leźć pożytecznego i zacnego zatrudnienia. 
W  Lugdunie znaleziono leżącego na ulicy 
człowieka w łachm anach i " wygłodniałego, 
który leżał na ulicy. Dano mu clileba k a ­
w ał i pożerał go chciwie. M iał przy sobie 
papiery  pokazujące że nie je s t ani włóczęgą, 
ani żebrakiem, lecz że założył się źe swoim 
znajomym w M arsylii o 800 franków, iż zaj­
dzie z tego m iasta do Lugdunu piechota w 
nędznej odzieży, bez grosza w kieszeni, nie 
jedząc, nie pijąc i nie wstępując do żadnej 
oberży. W ygrał zakład, lecz zaledwie nie 
przypłacił go życiem.

—■ Gwałtowna burza połączona z gradem  
panow ała w Paryżu, w nocy z dnia 27-go na 
28-go lutego. W dniu następnym  zwaliła wie­
le kominów, połam ała drzewa w ogrodzie’ 
Tuilerie, powywracała latarnie gazowe. Ciężko 
było iść pieszym przez ulicę a szczególniej 
kobietom w krynolinach. Nie jćdną z nich 
w iatr przewrócił, a jedną podniósł o kiika 
stóp w górę i ledwie że nie zabił.

—  W nocy lOgo lutego zgorzało miasto 
Dardanelle. Ogień wybuchnął w domu konsu­
latu francuzkiego, gdzie pięcioro dzieci w poL 
żarze zginęło; i rozszerzył się wzdłuż b rze­
gów morskich, to jest w najbogatsząj części 
m iasta, gdzie praw ie wszystkie konsulaty i
ageneye handlowe mają swoją siedzibę, tu ­
dzież składy towarów istnieją.

—  W.. 4]. 24 lutego w domu opery w B er­
linie, przed samem podniesieniem kórtyny, 
zapaliła  się na pewnej tancerce leciuchna 
jej odzież, a lubo trzech ludzi rzuciło się. na 
jej obronę i mocno się poparzyło, wszelako 
zdołali wtedy dopiero przygasić ogień, gdy 
tancerka ciężkie odniosła oparzenia. W tea­
trze  znajdował się wtedy dw ór królewski. 
Tancerka nie wyszła jeszcze z niebezpie­
czeństwa.

— Dnia 10 lutego; okropna burza pano­
wała w Nowym-Yorku i okolicy tego m iasta. 
Zniszczyła ona oba m osty do Jersey  wiodą­
ce, dom katolickich sierot, fabrykę pewną "i 
około sto innych budynków, a w "porcie 24 
statków  mniej więćej uszkodziła.

— Anna z Hajkowskicli Malukiewicz, opa­
trzona śś. Sakram entam i w dniu 3-m b. roz­
sta ła  się z tym światem. Pozostały mąż z 
synem, zaprasza krewnych i przyjaciół na 
eksportacyą zwłok z kaplicy XX. Bernardy­
nów na Krakowskiem-Przedmieściu na cmen­
tarz Powązkowski odbyć się mającą w ponie­

działek t. j. d. 5 b. m. o godzinie 2ej po po­
łudniu,a następnie na msżę żałobną w tym­
że kpściele XX. Bernardynów w d. 0 b. m. 
o godzinie 10 z rana.

—  W dniu wczorajszym, przyjechało kole­
ją  żelazną osób 190, wyjechało 183.

— W czoraj w teatrze Wielkim po 2gim a- 
kcie trajedyi Dziewica Orleańska, przywoła­
na panna Palińska i pan Trapszo po 2-kroć; 
po operetce Trom balcazar, pani Gruszczyń­
ską, pp. Ziółkowski i M atuszyński po 6kroć, 
Dainse 4-kroć; po balecie Robert i  Bertrand, 
panna Dylewska i p. Kwiatkowski po 2-kroć, 
M euńier i Popiel.

W IADO M O ŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

G lobe  zamieszcza następujący artykuł:
Doniesiono nam wczoraj, że pod zagroże­

niem cofnięcia wojsk fraricuzkich z Włoch, 
W łochy środkowe m ają już porzucić myśl 
przyłączenia, a zgodzić się na wybór panu­
jącego w Toskanii, przystać na oddzielne 
przyłączenie Parm y i  Modeny do Piemontu, 
a Romanją zdać na los ciemny. Sądzimy że 
te wiadomości są niedokładne. Wiadomo do­
brze że Fraucya oddawna sta ra ła  się otaczać 
państw am i śłabem i i niechciała występować 
energicznie przeciiv państwu kościelnemu. 
Ale kwestya o k tórą  teraz chodzi zajmuje 
całą Europę, a pokój Europy zależy od or­
ganizacji W łoch.- Jeżeli Włochy północne 
będą słabe, to będą ciągłą pokusą dla 
swych -sąsiadów7, , nadewszystko dla jedne­
go z nicli. A choćby i najsilniejsze były, ni­
gdy nie będą wstanie mierzyć się z Francyą.

Przyłączenie W łoch środkowych do P ie­
m ontu zrobiłoby z niego państwo dość silne, 
aby mogło niepokoić swych sąsiadów. An­
glia oddawna taką  ma w tym względzie opi­
nią. Zaś utworzyć gruppę m ałych państw , 
to znaczy utworzyć ciągłe niebezpieczeństwo 
dla Europy; nietylko dla tego że państw a te  
bądą słabe i podzielone, ale i dla tego je ­
szcze że ludy tych państw  ciągleby dążyły 
do jedności.

Co się tyczy cofnięcia wojsk francuzkich 
niemamy przyczyny obawiać się tego. Gdy­
by nawet Francya m iała zam iar uczynić to, 
te Włochy, mając arm ią 120,000 ludzi, są 
zupełnie w możności obronienia swego państwa" 

Prócz tego, A ustrya publicznie oświadczy­
ła że nieużyje siły zbrojnej.

To są fakta i odpowiadają dostatecznie 
same przez się na historye rozgłaszane nie­
dawno z P a ry ża , w przedmiocie nowego 
zwrotu polityki francuzkiej. (Nord.)



F R A N C Y A.
P aryż, 29 lutego. Spełniły się fakta polity­

czne, od którycli zdawało się, że los M łocli 
zależy. Prussy  A ustrya i inne m ocarstwa od­
powiedziały na komunikacye dworów zachod­
nich; głosowania parlam entu  zapewniły utrzy­
manie się angielskiego gabinetu, a jedna­
kowoż kwestya w łoska zostaje zawsze na tym 
samym punkcie, a raczej zdąje się, że krok 
w ty ł uczyniła.

Przyłączenie Toskanii zdawało się juz po- 
stanowionem; we Włoszech uważano je za speł- 
lnone i otóż znowu wszystko wróciło do mepe-
włości. . ,,

Jakąż tego zwrotu możemy wynalesc przy­
czynę? Anglia oświadczyła się za przyłącze­
niem Toskanii; Francya chciała tego jeszcze 
31-go stycznia. Państw a północne chybaby 
chciały poświęcić raz jeszcze swój interes in­
teresowi Austryi; żeby miały przenosić rest.au- 
racyą a opierać się przyłączeniu. Czyzby 
opozycya hr. Cavoura niektórym  projektom 
Erancyi, m iała być tego przyczyną? Trudno 
nam  tem u wierzyć, gdyż ten  mąż stanu  pe- 
wnohy nie chciał targowaniem  się stracie spo- 
sobność, k tóra  nie zdarza się dwa razy w ży­
ciu narodów. , .

Depesza posłana 25go lutego gabinetowi 
sardyńskiem u przez p. Thoiwenela, me jest 
■ultimatum jak  to twierdził jeden dziennik, ale 
nowym programem, dość znacznie różniącym 
się od propozycyi angielskich. P. Thouyertęl 
zwwaca uwagę, że skutkiem  okoliczności pi wy­
łączenie Toskanii jest coraz trudniejszem i 
że dobrzeby było zrobić z niej osobne p ań ­
stwo, które wybrałoby sobie panującego z po­
śród członków domów panujących, wyjąwszy 
księcia Napoleona. Co się tyczy Rom anii 11- 
tworzonobv z niej w ik a ry  a t świecki, dla k ró ­
la  Em anuela. Parm a i M odena byłyby przy­
łączone do Piemontu.

Jak a  będzie odpowiedź Piemontu? Jeżeli 
przyjmie te  propozycye, k tóre jak  widzimy 
przybliżają się do zasad w  Villafranca, naj- 
pierwszem jego staraniem  mnsi być odiocze- 
nie przygotowianycli ogólnych wyborów, ale 
wtenczas pan Cavour wystąpi zapewne z mi­
nisterstw a, a to wystąpienie czyż me będzie 
hasłem  wzburzenia, z trudnością dotąd po­
wstrzymywanego? Łatwo pojąć pełne obawy 
oczekiwanie publiczności, w obectakiego Praw­
dopodobieństwa. Odpowiedzi zapewne długo
czekać nie będziemy. ,

Podług nas nie należy zbyt przestraszać 
się tem i wahaniami i zmianami program u po­
litycznego. Przyłączenie je s t najlogiczniejszem 
i najnaturalniejszem  rozwiązaniem, zadowolmć 
wszystkich, a nie dotykającem niczyich in tere­
sów'. Każda inna kombinacya będzie tylko po- 
wierzchownem zagojeniem, pod którein kwe­
stya włoska ciągle się będzie agitować i za 
najmniejszem zdarzeniem  grozie wybuchem 
Europie. Europa może się teraz wyrazie, i 
zapewne uiepogrąży gwałtownie W łoch w 
chaos okropniejszy,niż ten  z którego ją  własna 
stałość i jedność wydobyły. Od końca do 
końca Europy wszyscy uczciwi i rozsądni 
ludzie zgadzają się w ocenieniu obecnego po- 
łożenia i następstw  jakie z niego mogą wy­
niknąć. (N o rd •)

P a ryż , 1 m arca.
W  obec podanej poniżej mowy Cesarza 

Francuzów przy otwarciu Izb Prawodawczych, 
wszelkie głębiej sięgające rozumowania dziś 
byłyby zbyteczne. Należy czekać, jakie w ra­
żenie wywoła ta  mowa w Turynie, Wiedniu, 
Londynie; jakie skutki za sobą pociągnie. W i­
dzimy jednak w niej nowy zwrot polityki fran- 
cuzkiej. W dniu 81 stycznia, przyłączenie

Toskanii do Sardynii było prawie rozstrzy- 
gniętem, dziś Cesarz oświadcza, że radził 
królowi Sardyńskiem u zachowanie samoistno- 
ści Toskanii.

Cesarz w swej mowie nie wspomina wcale 
czy Sardynia te wnioski przyjęła. W edług 
pogłosek krążących po Paryżu dniem wprzó­
dy, podobno W iktor-Em anuel projekta te od­
rzucił. Nam się zdaje, że odpowiedź jeszcze 
nie nadeszła. Dotychczasowe jednak poszlaki 
wskazywać się zdają, że przyjęcie pewnem 
nie jest. O ile bowiem wnioskować można, 
przyjęcie tych propozycyi pociągnęłoby za 
sobą 'dymisyą hrabiego Cavour, wstrzyma­
nie 'wyborów i zwołania parlam entu (depesza 
z Turynu donosi o rozpisaniu wyborów na 25 
b. m., nie wspomina jednak, czy te  wybory 
w Księztwacli i w Rom anii także odbyć się 
m ają),'m oże nawet rozbrojenia. Za dni kilka 
będz'iemy mieli wyjaśnienie w tym względzie.

' j a k  te  propozycye przyjętemi zostały w Tu-, 
rynie, jak  przyjętemi będą w całych W łoszech, 
łatw o przewidzieć. W  Anglii także niepowię- 
kszą  one popularności Cesarza Napoleona, 
t a k 'z  powodu żądania Sabaudii, jak  z powo­
du oporu, stawianego zjednoczeniu W łoch 
Środkowych, k tóre opinia w Wielkiej B ry ta­
nii, podobnie jak  wszędzie, uważała za jedy­
ne loiczne rozwiązanie sprawy włoskiej. Nie 
wzmocni ta  mowa lorda Palm erstona, pomi­
mo tryumfów parlam entalnych dzisiejszego 
gabinetu. Jakkolwiek, ta  chęć C esarza F ran ­
cuzów zbliżenia się do Austryi, bo projekta 
podobne i cały ten  zwrot nie są niczem in- 
nem jak  wskazówką tego dążenia, niejednemu 
politykowi wiele da do myślenia.

Cesarz objawia nadzieję rychłego załatw ie­
nia wielkiej sprawy bieżącej; tę nadzieję 
przez niego wyrażoną nie wielu podziela, 
w każdym razie projektowane załatwienie, 
chociażby i przeprowadzonem zostało, będzie 
tylko odroczeniem, a przyłączenie Sabaudii 
do Francyi powiększy tylko nieufność, z jaką 
Niemcy na rząd Ludwika-Napoleona pogląda- 
ją. —  Zresztą, jak  to powiedzieliśmy przed 
kilku dniami, kwestya wojny i pokoju dziś od 
Sardynii zależy.

„Panowie senatorowie, panowie deputo­
wani! . ,

„Przy otwarciu ostatnich posiedzeń, ufając 
w patryotyzm  Francyi, starałem  się umysły 
wasze usposobić przeciw przesadnym oba­
wom prawdopodobnej wojny; dziś potrzebuję 
obudzić w was ufność przeciw obawom wznie­
conym przez pokój. Tego pokoju pragnę 
szczerze i niczego nie zaniedbam, aby go u- 
trzymać. Cieszyć się mogę szczerze z moich 
przyjaznych stosunków z wszystkiemi mo­
carstwam i europejskiemi. Jedyne punkta, w 
których wojska nasze m uszą jeszcze działać, 
znajdują się na ostatnich krańcach W schodu; 
ale dzielność naszych wojsk lądowych i mor­
skich, popierana prawem współdziałaniem 
Hiszpanii, sprowadzi bezwątpienia wkrótce 
zawarcie trak ta tu  pokoju z Kochinchiną. Co 
się tyczy Chin, silna wyprawa, wspólnie z si­
łą  zbrojną W. Brytanii, skarci należycie to 
państwo za niedotrzymanie układów z jego 
strony. W  Europie, jak  sądzę, trudności zbli­
żają się do kresu  i W łochy blizkie są  ukon­
stytuow ania się swobodnie.

„Nie wznawiając mowy o długich układach, 
które  od tylu miesięcy przeciągają się, ogra­
niczę się na  kilku głównych punktach. Pa- 
liuj^c^; głównie mysiej- w trnlctncie Vill&fr&ncti 
było osiągnienie prawie zupełnej niepodle­
głości W enecyi w zamian za przywrócenie 
arcyksiążąt. Ponieważ ten układ, pomimo mo­
ich najgorliwszych usiłowań, nie powiódł się,

przeto żal mój z tego powodu objawiłem 
w  W iedniu i Turynie, bo gdyby to  położe­
nie przeciągało się długo, możebyśmy nie 
doszli wcale do rozwiązania tej sprawy.

Przedm iot ten, który s ta ł się ważnym pun­
ktem  szczerego i prawego roztrząsania między 
moim i austryackim rządem; z drugiej strony, 
spowodował trzy inne wielkie mocarstwa eu­
ropejskie do kroków, których wspólność ja­
sno 'pokazuje, że te trzy  mocarstwa szczerze 
pragną dojść do pogodzenia ile możności 
wszelkich różnóstronnych interesów. Dla 
poparcia tych usposobień, Francya starała 
się przedstawić taką kombinacya, której przy­
jęcie ze strony Europy mogło zdawać się naj- 
podobniejszem do prawdy. Ubezpieczywszy 
W łochy za pomocą mojej armii przeciw obcej 
interwencyi, miałem prawo naznaczyć grani­
ce tego ubezpieczenia. D la tego nie wahałem 
się oświadczyć królowi sardyńskiemu, że zo­
stawiając mu zupełną_ swobodę działania, nie 
mogę iść za nim nieodstępnie w polityce, 
której wadą to było, że w oczach Europy 
wydawała się, jakoby chciała pochłonąć wszy­
stkie państw a włoskie, i zagrażała nowemi 
jeszcze przewrotam i. Poradziłem  królowi, aby 
przychylnie odpowiedział na życzenia pro- 
wincyi, k tóre mu się ofiarowały z przyłącze­
niem  do Piem ontu, ale żeby utrzym ał samo- 
istność Toskanii i praw a Stolicy Apostolskiej 
w zasadzie szanować zobowiązał się. Cho­
ciaż tak i plan nie wszystkich zadowolnił, 
m iał jednak tę  korzyść, ze zawarował zasady, 
uspokoił obawy i z Piem ontu uczynił króle­
stwo, obejmujące przeszło 9 milionów mie­
szkańców.

W  obec takiego przekształcenia półno­
cnych Włoch, które potężnemu państwu wło­
skiemu oddaje wszystkie przejścia przez Alpy, 
obowiązkiem moim było domagać sig, dla 
bezpieczeństw a granic, aby mi oddano fran- 
cuzką stronę spadku tych gór. To żądanie 
zwrotu tery  tory um bardzo szczupłej rozcią­
głości, nie m a w sobie nic takiego, coby 
mogło niepokoić Europę i zaprzeczać polity­
ce bezinteresownej, k tó rą  tylokrotnie ogłasza­
łem: bo Francya nie chce osiągnąć tego te- 
rytoryum , ani przez wojskowe zajęcie, ani 
wywołaniem powstania, ani sekretnem i umo­
wy, tylko otwartem przedstawieniem tej kwe- 
styi mocarstwom. Pojm ą one bezwątpienia, 
w swojej sprawiedliwości i bezinteresowno­
ści, tak  samo jak  w  podobnym razie, tyczą­
cym się któregokolwiek z nich, Francya po­
ję łaby  niezawodnie, że ważna zmiana teryto- 
ryalna, k tó ra  ma zajść we Włoszech, daje 
nam prawo do ubezpieczenia wskazywanego 
przez sam ą naturę.

Nie mogę pominąć milczeniem poruszenia 
się części św iata katolickiego, ponieważ ule­
gła ona nierozważonym należycie wrażeniom 
i popadła w zbyt namiętne wyburzenie. Prze­
szłość, k tóra  powinnaby być rękojmią przy­
szłości, zosta ła  zupełnie niezrozumianą, usłu­
gi wyświadczone tak  dalece zapomniano, że 
potrzebuję bardzo głębokiego przekonania i 
bardzo stanowczego zaufania, aby w posroa 
agitacyi, jak ą  starano się wywołać, utrzymać 
porządek, który sam tylko utrzymuje nas 
w zupełnej prawdzie. ,

Ale tymczasem fakta same głośno mown) 
za siebie. Od jedenastu  la t ja  jeden utrzymy­
wałem w Rzymie w ładzę Ojca Świętego, w 
przestawszy ani na chwilę czcić w nim cna- 
rak te ru  głowy naszej religlii.

Z drugiej strony, ludy Romanii, nagle i 
me sobie pozostawione, poszły za naturalny 
popędem i starały się połączyć z nami w w J 
nie. Mamże o nich w pokoju zapomnieć i z



wu na czas nieoznaczony narazić je na cu- j 
dzozieraską okupacyą? Pierwsze moje usiło- j 
wania skierowane były do pojednania tych. 
ludów z icb władcą, a ponieważ mi sig to 
nie powiodło, starałem  sig przynajmiej w po­
zostałych prowincyach zasadg świeckiej Avła- 
dzy Papieża ubezpieczyć. Po tern wszystkiem  

c o  powiedziałem, widzicie panowie, że choć je­
szcze nie wszystko jest załatw ione, można je ­
dnak spodziewać sig teraz blizkiego rozwiąza- ' 
nia. Zdaje sig, że już nadeszła chwila położenia  
taniy zbyt daleko posunigtym, z góry powzig- 
tym dążeniom i uświęcenia we Francyi no­
wej ery pokoju.

„Annia nasza została już zmniejszoną o 
150 tysięcy żołnierzy a to zmniejszenie by­
łoby daleko znaczniejszem, gdyby nie wojna 
w Chinach, tudzież zajęcie Rzymu i Lom bar­
dy! Rząd mój przełoży panom niezwłocznie 
szereg środków, mających na celu: ułatwienie 
produkcji, podwyższenie dobrego bytu klass 
pracujących, przez wprowadzenie taniości po­
trzeb życia , tudzież powiększenie naszych 
stosunków handlowych. Pierwszym krokiem 
do osiągnienia tego celu było oznaczenie 
ezasu, w którym nastąpi zniesienie tam, na­
zywanych zakazami celuemi, a k tóre wyłą­
czają z naszych targów mnóstwo obcych pro­
duktów, i przez to samo skłaniają inne na­
rody do wzajemności szkodliwej dla nas. Ale 
coś daleko trudniejszego zatrzym ało nas je ­
szcze, to jest brak skłonności do zawarcia 
traktatu handlowego z Anglią.

Postanowiłem wziąść na siebie odpowiedzial­
ność tego wielkiego kroku. Prosty  pogląd już 
ukazuje na korzyści dla obu krajów.

Jak jeden tak drugi nieomieszkaliby nie­
zawodnie po upływie kilku lat, każdy w swo­
im interesie przystąpić do tych środków, 
ale wtenczas już zniżenie taryfy niebyłoby 
współczesne i niemiałoby bezpośredniego 
zrównoważenia z jednej lub drugiej strony.

Traktat więc, zbliżył tylko czas zbawien­
nych zmian i koniecznych reform. C harakter 
wzajemnych ustępstw ma na  celu wzmocnić 
związek dwóch narodów'. Ażeby ten tra k ta t 
mógł wydać najlepszy skutek, powołuję was 
do współdziałania, względem przyjęcia praw  
ułatwiających praktyczne jego wykonanie.

Głównie zwracam waszą uwagę na drogi ko­
munikacyjne, których rozwinięcie jedynie nam 
pozwoli współzawodniczyć z zagranicznym prze­
mysłem. Lecz ponieważ zawsze chwile przej­
ścia są trudne i ponieważ je s t naszym obo­
wiązkiem zakończyć niepewność szkodliwą 
naszym interesom, to żądam od waszego pa- 
tryotyzmu prędkiego roztrząśnięcia praw, k tó­
re wam będą przedstawione.

Gdy materye surowe oswobodzimy od wszel- 
kielipodatków, a zniżymy podatki od głównych 
przedmiotów służących dożycia, źródła skar­
bu państwa znacznie się zmniejsza; niemniej 
jednak dochody i wydatki 1861‘'roku będą 
w równowadze i nie będzie potrzeby udawać 
się do kredytu, lub do nowych podatków.

1 rzedstawiając wam wierny obraz naszego 
położenia politycznego i handlowego, chcę 
was natchnąć zaufaniem w przyszłość i po- 
2 z^ a s  do dzieła, mającego wydać wiel-

0 pieką Opatrzności tak  widoczna nad na-
wo^y> rdeopuści nas i w dzie-

J 1°k0Ju’ maj%cych celem polepszenie losu massy narodu.
Idźmy więc wytrwale na drodze postępu, nie 

S1P . ^  Szemraniem egoizmu, anisgsr*-,ni niesP“™M |iwości i»o-
w nik0mu “ ie zagraża; pragnie

pełni swej niepodległości rozwijać nie­

zmierne zasoby, które jej niebo dało, i nie 
może obudzać obaw, gdyż ze stanu cywiliza- 
cyi, w którym  się obecnie znajdujemy, co- 
dzień to jaśniej wypływa prawda pocieszająca 
ludzkość, że im który kraj szczęśliwszy i bo­
gatszy, tam  więcej się do bogactwa i szczę­
ścia innych krajów przyczynia.

(Bresl. Ztg.)

W Ł O C H Y .

Florencya, 24  lutego. Dziennik rządowy 
ogłosił wczoraj dekret rządu, ustanawiający 
komisyą dla przejrzenia i najlepszego roz­
dzielenia dóbr duchownych. Jestto  krok n a ­
der chwalebny i odpowiadający jednej z naj­
większych potrzeb kraju. D ekret zakazujący 
w Toskanii obiegu niektórych pism, nie znaj­
dzie zapewne tak  powszechnego uznania. B a­
ron Ricasoli uda się jutro do Pizy, dla roz­
dania chorągwi gwardyi narodowej tego mia­
sta. Przygotowują mu wielkie przyjęcie.

Agitacya wyborcza trw a jeszcze; wiele kan­
dydatów jes t już pewnych.

M onitor toskański donosi w części urzędo­
wej, że gubernator Ricasoli zawezwał prefe­
któw okólnikiem z d. 17go lutego o przy­
śpieszenie czynności przygotowawczych do 
wyborów do parlam entu narodowego, tak  iż 
na dniu 6 m arca wszystkie czynności przygo­
towawcze mają być pokończone. Wyborcami 
w Sardynii i W łoszech środkowych, gdzie jak 
w iadom o, zaprowadzono sardyńskie prawo 
wyborcze, mogą być: właściciele nieruchomo­
ści opłacający 40 fr. podatków; członkowie, 
wszystkich akademii naukowych, artysty­
cznych, lekarskich, rolniczych; członkowie 
izb handlowych i rolniczych; profesorowie 
uniwersytetów, akademii i wszelkich szkół 
publicznych i seminaryów; urzędnicy czynni 
cywilni i wojskowi, kawalerowie orderów, 
laureaci uniwersytetów', adwokaci, notaryu- 
sze, lekarze, aptekarze, miernicy i t. d., ku­
pcy; fabrykanci, artyści, rękodzielnicy (osta­
tn i o ile p łacą czynszu mieszkalnego naj­
mniej 200 lirów w miasteczkach, a 300 lub 
400 w miastach.)

Pod kierunkiem towarzystwa „Unione libe­
ra le ,’’ której prezydentem jest Buoncompagni, 
tudzież kom itetu centralnego florenckiego, po­
tworzyły się w całej Toskanii, jak  donosi 
Gaz. Kolońska, komitety wyborcze liberalne. 
Niemniej jednak ruszają się zwolennicy domu 
lotaryńskiego, których nie m ała je s t liczba, 
jako też mazziniści. W iblorakie wskazówki 
przekonywają o czynności tajnych ajentów. 
Guerazzi, dyrektor Toskanii z 1848 i  stano­
wczy przeciwnik, a może naw et nieprzyjaciel 
Ricasolego, przem awia w dzienniku turyń- 
skim Opinione za powszechnemu wyborami. 
Praw o wyborcze piemonckie k tóre w T oska­
nii zaprowadzono, wymaga z powodu odręb­
nych urządzeń municypalnych w Toskanii, 
wielu zmian i ulepszeń tudzież objaśnień. 
Census jest 40 fr. podatku. Ricasoli niechę­
tnie przystał na ponowne wybory i radby 
zwołać dawną Izbę, by się takow a sama roz­
wiązała. Liberalni są pewni p rzew agi, a 
przecież obawiają się koalicyi stronnictw prze­
ciwnych i obojętności swoich zwolenników. 
M inisterum umiało zręcznie zjednać sobie 
drobnych właścicieli ziemskich i proboszczów 
wiejskich. Tymczasem obecny rząd  toskań­
ski zajął się upiększeniami budowniczemu 
i pożytecznemi robotam i publicznemu, przez 
co daje zarobek wyrobnikom i poruszył du­
cha przedsiębiorstw. W tych dniach dano 
prywatnym przedsiebiercom  konsens na wysu­
szenie własnym nakładem  jeziora Fuccino i 
kanalizacyą wód, a rząd zastrzegł sobie część 
gruntów osuszonych na własność skarbową.

Oto jeszcze jeden dekret rządu toskań­
skiego:

W miejsce roty przysięgi ustanowionej re­
gulaminem dla gwardyi narodowej ogłoszonym 
16 lipca 1859 r. ustanawia się następna: 
Przysięgam  być wiernym królowi i jego kró­
lewskim następcom, ściśle zachowywać sta tu t 
i inne prawa państwa i wypełniać obowiązki 
swoje w jednym celu niepodzielnego dobra 
króla i ojczyzny. Ministrowi spraw zewnętrz­
nych, poleca się wykonanie niniejszego de­
kretu. Prezydent rady ministrów, m inister 
spraw wewnętrznyeh, B. Ricasoli.

(Ind. Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Londyn , 1 marca. Wczoraj nadeszła od­

powiedź rządu piemonckiego do Paryża, tej 
treśc i, że wszystko zależy od powszechnego 
głosowania.

B ern , 1 marca. Benedetti były protokulista 
przy paryzkich konferencyach, ma udać sig 
do B ernu z m isyą francuzką w przedmiocie 
Sabaudyi. D otąd podpisy gmin Sabaudzkich 
o przyłączenie do Szwajcaryi doszły do 8065.

Paryż, 29 lutego. Journal des Bebats po­
tw ierdza wiadomość o przysłanych Sardynii 
przez F rancyą czterech propozycyach w przed­
miocie W łoch. Constitutionel dowodzi, że sty- 
pulacye z Yillafranca i Zurich jeszcze są o- 
bowiązujące, chociaż restauracya W łoskich 
K siążąt żrobiła sig niemożliwą. Austrya i F ran - 
cya mają interes w  wzajemnem porozumieniu 
się, Austrya dla przyczyny Wenecyi, Francy a 
dla niezawisłości Włoch.

Wiedeń, 2 marca. Z dobrego źródła sły­
szymy, że cesarz już potwierdził powiększe­
nie liczby członków rady państwa i mają do 
niej być mianowani książęta krwi i dygnita­
rze. Dalej mają"reprezentacye krajowe 18 pro- 
wincyi wybierać około czterdziestu członków, 
w ten sposób, że każda z nich trzech kandy­
datów przedstawi, z których jeden będzie wy­
brany na członka rady państwa. Zebranie ra ­
dy państw a będzie peryodyczne i  ma ona u- 
stanawiać e ta t ekonomiczny państwa, roztrzą­
sać projekta praw i podania reprezentacyi 
krajowych.

Medyolan, 21 lutego. Podług Lombardia 
m iały być dane polecenia na zakup znacznej 
liczby węgli kamiennych. W teatrze della 
Scala miały miejsce aresztowania wczoraj, 
z przyczyny zatargów z wojskowemi w obe­
cności króla.

Londyn , 1 marca. Dzisiejszy M orning-He- 
ra ld  zapewnia z zupełnie wiarogodnego źró­
dła, że król sardyński 26. stycznia w Medyo- 
lanie otrzym ał list pana de Thouvenel, w k tó ­
rym wyrażono że cesarz Napoleon w żadnym 
razie  nie zgodzi'kię na przyłączenie Toska­
nii do Piemontu, lecz tylko na wcielenie 
Parm y, Modeny i Romanii, w zam ian za przy­
łączenie Sabaudyi.

Turyn, 2  marca. Z Florencj'i donoszą z dnia 
wczorajszego, że wyszedł dekret, powołujący 
wyborców na 11 i 12 m arzec do powsze­
chnego głosowania w tajemnem skrutynowa- 
niu, w którem będą im postawione dwie pro- 
pozycye: przyłączenie do Sabaudyi, lub od­
dzielne królestwo.

Berlin, 29 lutego. Noty państw  półno­
cnych w przedmiocie konferencyi, niebyły je ­
dnobrzmiące, i państw a te  nie" protestow ały 
w Turynie, przeciw przyłączeniu.

(S t. A nz. Schl. Zig.)



—  4 —

W iadomości handlowe.
Ceny zboża i produktów za granicą.

Berlin, I marca.
P s z e n ic a  . z a  w in sp . 2 ,1 0 0  
Ż y to . . . 2 ,0 0 0

J ę c z m ie ń  . 
O w ies . 
G ro ch . . .
O lej rzep . .

77
, ,  ln ia n y .

77
S p ir i tu s .  ..

f n t .  5 8 — 70 ta l.

—  z a  100

—  , , .  8 ,0 0 0  tra l .

Wrocław, 1 marca.
P s z e n ic a  . z a  szef. 84  fn t.

4 8 %  4 9 %  „ w  m iejs.
4 8 % 77 n a  w ios.
3 7 — 44 77 —
26 — 28 w  m iejs.
4 7 — 56 77 najlep .

n ‘A 77 w  m iejs.
n % 9» n a  w ios.
10 % 77 w  m iejs.
io 'A 77 n a  w ios.

1 6 ‘/ i  2 77 w  m iejs .
1 6 % - 77 n a  w ios.

— 78 s r .  g r . b ia ła

Ż y to . . .
77 * *

J ę c z m ie ń  . 
O w ies. . .
G r o c h . . .
R a p s  z im . 
T y m o teu sz . 
K o n ic z . cz.

za  w m sp . 
z a  szef.

77
77

70
47

—  z a  100

b ia ł .  —

O le j rzep  
S p ir i tu s .  .

13
ii-y*

-  „  „  2 6 '/ 4
—  „  „  10 5/ iz
—  z a  100 k w . 16 */, 2

63— 75 
5 2 - 5 7
4 1 %
4 3 — 50 
2 9 — 3 0  „
54 — 58 „
92 — 97 
1 0 % - 1 1 '/ ., ta l- 

9Vz

ż ó łta  
,, w  m iejs. 

ta l .  n a w io s . 
s r . g r .  b ia ły .

do  g o to .

S ,000  t r a ł .  

(Gdańsk) Szczecin” 1 marca
P s z e n ic a  . z a  w ins. 85 fn t.

Ż y to . . .
77 * •

O lej rzep . . 
S p ir i tu s .  .

77
, >) 
za  100  „

z a  100 k w . 
a  8 ,0 0 0  tra l.

64— 6 7 %  
68 '/8 
46 — 47 
4 4 %

' 10 %  ■

ord y n .
,i  n a jlep .
„  o rd y n .
„  n a jlep .
„  w  m iejs. 
„  w  m iejs.

„  n a w io s .

s r .g r .  p s tra .
, ,  n a w io s .  
„  w  m iejs. 
„  n a w io s .  
„  w  m iejs.

161/12 . „  w  m iejs.
1 6 %  , ,  n a w io s .

Berlin, 28 lutego.— Wełna. U sp o so b ien ie  p rz y c h y ln e  
do  in te re s u  w e łn y  d o trz y m a ło  i  w  ty g o d n iu  zesz ły m , o k o ­
ło  1)000 cen tn a ró w  zak u p io n e  zo s ta ło  z t a r g u ,  lu b  p rzez  
n a sz y c h  fa b ry k a n tó w  ja k o  i po  części p rzez  k u p c a  a n g ie l­
s k ie g o . W y b ó r s k ła d a  się  ty lk o  z g a tu n k u  ceny  8 4 — 95 
ta la ró w , g d y ż  o ta k o w e , n a jm n ie j d o ty c h czas  się  d o p y ty ­
w a n o . In te re s  k o n tra k to w y  c ie rp i z p o w o d u  n iepew nośc i 
w  św iecie  po lity czn y m .

Ceny targowe Warszawskie,
od dn ia  26 lutego do 3 m arca  1860 roku, płacono:

P r o d u k  t a .
za

cze tw ert
za

ko rzec

Ż y t a ........................................
P s z e n ic y . . . .  . .
G ro c h u  p o ln eg o . . . . .

,, c u k ro w eg o . .
, ,  faso li . . . .

G r y k i .  . . . .
J ę c z m ie n ia  . . . . .
O w s a ........................................
P r o s a  . . . . . . .
B u r a k ó w . ...........................
K a rto fle . . . .
K a sz a  ja g la n a .  . . .

. g ry c z an a . .
„  „  d ro b n e j.
„  ie c zm ie n n a , . .
„  '  „  p e r ło w a .
,,  o w sian a  . . .

M ą k a  p szen n a  p rz e d n ia . 
„  ,, zw ycz . .
„  ż y tn ia  p y tlo w a  . 
,, g ry czan a . . . .

S ł o m a ...........................
S ian o .................................
M asło  . . . . .

rs. kop . rś .| k ó p .

5 39 3 281/.,
8 97 V , 5' 47
6 15 3 75

4 to 
1

• ^ 2 70

3 36 2 5 . j

1 60
—

9 7 %
9 10 5 55

i8 12 4 95
15 49 % 9 45

6 27 3 8 2

— —  : ; — —

a  p  
ru b . sr.

u  d.
k o p .

4 %
71
63
25
33
30

O

H 3 &
k  b  i*
-T ^  o

-.& i ta  co % a r
-  S g-
N  £3.

50 S - g
P J  A r? w-* p

■ o  . n
_ P r7-2  . p£k ^  r- 2 .oq 
K  p p o  cl- o *r3 p*

o
g ir .5

> 2 ^
o S. s- P* ct Po - - , -  

69 2 i 2 .

L  3 
dS; p

—,<& 
-1  C uu> ti

TC TC o 
• &
~1 c  ■
"  3  ■

w ieprz  dob rze  u p a s io n y  rs .  25 ; skop  średn i rs . 2; m a s ła  
fu n t k . 20; o k o w ity  g a rn iec  bez a k cy zy  k o p . 3 7 % .________

Ceny na ostatnim targu od dnia 24 lutego do 1 marca 
w m. Piotrkowie były następujące:

P s z e n ic y  średn iej ko rzec  rs . 4 k o p . 7 ; ży ta  rs .  2 k .  77; 
jęczm ien ia  rs .  2 k . 32; g ro c h u  rs . 4  k . 20; ow sa  rs . 1 k . 33; 
g ry k i rs. 2 k . 62; k a rto fl i k o p . 89; s ian a  cetn . rs . 1 k .  50; 
s ło m y  p u d  k o p . 33 ; sążeń  %  k u b . d rzew a sosnow ego  rs . 2; 
w ół ś red n i ro b o czy  rs . 40; k o ń  średn i fo rn . rs . 90; w ieprz  
dobrze u p a sio n y  rs .  18; sk o p  śred n i rś . 3; m a s ła  fu n t  k . 24; 
o k o w ity  g a rn ie c  bez ak c y z y  k o p . 45. ______________

M ają  ro z le g ło śc i n a  ca łe j p o w ie rzch n i w raz  z lasem 
w łó k  n o w o p o lsk ich  sześćd z iesią t je d n a , w  g leb ie  pszennej 
i ż y tn ie j. S ą  do sp rz ed a n ia  z w olnej rę k i z inwentarzam i 
i w sze lk iem i p o rz ą d k am i g o sp o d arsk iem u  C hcący  nabyć 
te  do b ra , m o g ą  p o w ziąść  w  k ażd y m  czasie  w iadom ość na 
m iejscu , lu b  u  W g o  L u d w ik a  S m icch o w sk ieg o , adwokata 

P ło c k u .

Ceny na ostatnim targu od dnia 24 do 29 lutego 
w m. Siedlcach, były następujące:

P sz e n ic y  ś red n ie j k o rzec  rs . 5 k . 10; ż y ta  rs .  2 k . 70; j ę ­
czm ien ia  rs . 2 k .  25; g ro c h u  rs . 3 k . 60; ow sa  rs . 1 k .  65; 
g ry k i rs . 2 k . 60; k a rto f l i  rs . 1 k o p . 2 0 ; s ia n a  c e n tn a r  rs . 1; 
s ło m y  p u d  k o p . 25 ; s ąż e ń  d rzew a  sosnow ego  rs. 3 k o p . 30; 
w ó ł ś red n i ro b o cz y  rs . 40 ; k o ń  ś red n i fo rn a lsk i rs . 50; 
w iep rz  d o b rze  u p a s io n y  rs . 25; m a s ła  fu n t k o p . 25; o k o w ity  
g a rn ie c  bez  ak cy z y  k o p . 50 .

K U R S  G IĘ Ł O  * A f.B A » I C * S V C H .

B e r l in  3  m arca  1 8 6 0 r .
5 - ta  S e ry a  S tie g li tz a  z a  rs . 100
6 - t a  S e ry a  S tie g li tz a  „  „  100
P o ls k ie  O b lig ac y e  S k a rb o w e  „  „  100

„  L is ty  Z a s ta w n e  „  „  90
„  B ile ty  B an k o w e  ,,  „  90

W e x  1 e.
N a  W a rsz a . z te rm in e m  k ró tk im  za  rs . 90 

„  P e te rs b u rg  „  3 ty g o d . „  „  100
„  L o n d y n  „  3 m ies. „  1 f. s t.
„  P a ry ż  „  2 „  „  300  fr .
„  H a m b u rg  „  2  ,,  „  300  m rc
„  W ie d eń  „  2 „  ;, 150 z łr.

W i e le  ń.
W e x e l n a  L o n d y n . za  10 f. st.
A k c y e  K re d y tu  K uchom ego  „  200  z ł.r .

P a r y i.
3 %  R e n ta  za  100 fr.
K re d y t R u ch o m y  ,, 1 ,000 fr .

p ł a c ą :

9 5 'A
lO n t/j

8 2 %
8 5 %
8 6 %

87
9 6 %  

6 . 18
7 ? y „

1 5 0 %
741/4 i

z ł. re ń s : 
132 50
194 —

fran k ó w  
67 90

746

Dep. telegr. ż y to  w B e r lin ie  n a  d o staw ę  w  m iejscu  
4 8 %  ta la ró w , n a  w iosenną  d o staw ę  4 7 %  za  w inspel. 

C en y  p sze n ic y  w  L o n d y n ie , n ie  z m ie n iły  s ię .

GIEŁDA KRAKOWSKA, 1 m a rc a .
B a n k n o ty  p o lsk ie  za  100 z łr .  ńow . ż ą d a ją  z łp . 351 p ł .  345 
R u b le  o b rączkow e  ag io  ż ą d a ją  9 p ła c ą  7; P ó łim p e -  
ry a ły  ro ssy jsk ie  ż ąd a ją  z łr .  10 — 75 p ła c ą  10— 60; L is ty  
z as taw n e  p o lsk ie  z k u p o n a m i ż ą d . z łp .  100 %  p ł .  10 0 .

K U K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
3 m arca  1860 r .

M o n e t  y .

P ó ł- im p e ry a ły  R o ssy jsk ie .
D u k a ty  H o lle n r . n o w e  w ażne  

P a p i e r y .
O b i. S k a rb , z a  100 r s r .  (op . k u p .)  
B ile ty  S k a rb u  k ró le s tw a  P o lsk ie g o  
L is ty  Z as taw n e  b ia łe  I I I  O kresu1 

(p rócz  k u p o n u ). . za  15 rs r . 
W  c  x  1 c  *

B e r lin  .

G d a ń sk  .
77

H a m b u rg
L o n d y n
M o sk w a
P e te rs b u rg

77
P a ry ż  .

77
W ie d e ń .
W ro c ła w

.1 0 0  T a l. 

. 100 T a l.  

.1 0 0  T a l. 
.1 0 0  T a l.  
300  B M k . 
1 P t .  S t .  
100 R s r .  
100 R s r .  
100 R s r .  

300  P raH . 
300  F r a n .  
150 Z ł .  R . 
100  T a la r .

2 M . 
k .  t .  
2 M . 
k .  t .
2 M .
3 M . 
1 M .
1 M . 
k . t .
2 M .
1 M . 
2 .M .
2 M .

żądano

R s. | kop .

p łac o n o

R s. | k op

Ceny na ostatnim targu od dnia 19 do 27 lutego 
w m. Zamościu były następujące:

P sz en ic y  średniej k o rzec  rs . 3 k .  60; ż y ta  rs .  1 k o p . 70; 
jęczm ien ia  r s .  1 k . 8Q; g ro c h u  rs . 1 k .  80; o w sa  rs . 1 k .  2 0 ; 
g ry k i 'r s .  1 k o p . 50; k a rto fli k o p .  60; s ian a  c e n tn a r  k o p . 70; 
s ło m y  pu d  k . 12; sążeń d rzew a  sosnow ego  r s .  2 k o p . 75; 
w ó ł średn i roboczy  rs . 30; k o ń  średn i fo rn a ls k i rs .  40;

'— —  i 5 60
— — — —

92 55
— —

14 89 14 87

103 20 103 5
— — — —-

156 45 156 —

6 87 — —

99 33 — —

99 66 — —

82 20 — t -* ■

77 44 — —

— ■ 1 - — —

W a rto ść  k u p o n u  b ieżąceg o  o d  O b i. S k a rb . R s . 1 k o p . 70 
od L is tó w  Z a s ta w n y c h  k o p . 1 1!

w  p o w iec ie  P rz a s n y sk im , n a  tra k c ie  pocztow ym  z Mławy 
do P rz a s n y s z a ,  są  do  sp rz ed a n ia . O g ó ln a  rozległość 
w łó k  65, g le b a  w  4 częściach  p s z e n n a ; p o d  la  sem włók 10, 
g ru n tó w  o rn y c h  i ł ą k  d w o rs k ic h  razem  w łó k  40; grun­
tó w  w ło śc ia ń sk ic h  i  p o d  zab u d o w an iam i włościańskiemi 
w łó k  15; u rzą d zo n e  i  o d re p e ro w a n e : p łodozm ian , drugą 
ko le j obchodzi, g o rz e ln ia , m ły n , z a b u d o w a n ia  kompletne* 
S p rz e d a ż  m oże n a s tą p ić  z in w e n ta rz am i lu b  bez, ^  sza­
c u n k u  z o sta je  n a  g ru n c ie , n a  a m o rty zacy ą . —  Wiadomość 
n a  m ie jscu  i w  K a n to rz e  D o m u  Z leceń  R o ln ik ó w  Płockich 
w  P ło c k u .

N a k ład e m  S z ty c h a m i N u t M u zy czn y ch  A. Pecq & Co 
u lic a  M io d o w a, N r. 472 (4 ) ,  w y sz ła  w  ty c h  d n ia c h  Polka 
n a  fo r te p ia n , p o d  ty tu łe m : „Gabelle Brunette”, ofia ro ­
w an a  W . P a n n ie  F ran c iszc e  M as ło w sk ie j, p rzez  J ó z e fa  
S o sn k o w sk ieg o . C en a  z łp . 1 (k o p . 1 5 ) . S p rzed a je  s ię  we 
w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  i s k ła d a c h  n u t  w  W arszaw ie .

■I

Dobra Ziemskie do sprzedania
BORZEWO KOŚCIELNE » «  A. B.

w  g u b e rn ii  p ło c k ie j  p o ło ż o n e , m il dw ie  i  p ó ł  o d le g łe  od  
m ia s ta  P ło c k a ,  m ila  je d n a  od  d ro g i b ite j szosę , a  od  W a r  

szaw y  m il d w anaśc ie .

r m w j

Domu zleceń  Rolników Płockich.
K to b y  z W ielm ożnych  W łaśc ic ie li z iem sk ich  życzył so­

b ie  w y d z ierżaw ić  fo lw a rk  je d e n  lu b  d w a  w  pow iecie Łom­
ż y ń sk im  w  o k o lic a c h  C zyżew a, Z am b ro w a , lub  Łomży 0(1 
Ś go  J a n a  r. b. ra czy  p iśm ien n ie , lu b  o sob iście  d la bliższe­
go  p o ro z u m ie n ia  się  z  in te re s sa n te m  z g ło sić  się do tegoż 
to ru . N . Tchorzew ski.

NARZĘDZIA CHIRURGICZNE.
S z tu ćce  k ie szo n k o w e  p o d łu g  C lin rie ra , L iie ra  i innych; 

S o n d y  i K a te te ry , a p p a ra c ik i  do w ydobyw an ia  obcyck 
c ia ł, C ążk i do  ope racy  i 'k a m ie n ia , O fta lm oskopy , Próby do 
d o ch o d zen ia  u ry n y  i  w iele  in n y c h  p o d łu g  szczegółowego 
c e n n ik a  u

J .  P ik a  O p ty k a  m . W a rsz .,  u lic ą  M iodow a Nr 497o.

w  Głównym Składzie Farb i Lakierów
J. A. KRAUSSE,

przy ulicy Miodowej Nr. 484, wprost Rządu Gnbern.,
je s t do  sp rz ed a n ia  po  b a rd zo  u m ia rk o w an e j cenie

2 0 0
cen tn aró w  %’n s i e n l a  b ia ły c h  B u r u l i ó w ,  prawdzi­
w y ch  Q u e d l l n g f o t i r g e U t e h  z o s ta tn ieg o  zbiorn, 
w  n a jlep szy m  g a tu n k u .  O raz  św ieże n as ie n ia  Pastewne: 
K e j g r a s ,  K o n i c z y n a  c ze rw o n a  i T r a w a  T y  

m o t e u s z n .

Z n a czn y  tra n s p o r t  K u r o p a t n ,  o d eb ra ł HandelWia 
i Korzeni Juliana Dąbrowskiego, p rz y  u lic y  Marsząłko- 
w sk iej i S to -K rz y sk ie j p od  N . 1376, k tó re  sprzedają się 
p o  cenie  b a rd zo  p rz y s tęp n e j. '

F o r t e p i a n  p a lisa n d ro w y  W ied eń sk i, zupełnie nowy 
i na jśw ieższe j k o n s tru k e y i,  je s t  za  cenę k o sz tu  do sprze­
d a n ia , p rz y  u licy  S to -K rz y sk ie j N r .  1346 <7, dragi1 dom 
p o  lew ej s tro n ie  od  u lic y  M azow ieck iej, k u  Nowemu Świa­
tu  id ą c .— W iad o m o ść  u  s tró ż a  T o m asza .

P o trz e b n y  je s t  uczeń do  L ito g ra fii  A. Pecq et Comp-, 
u lic a  M io d o w a  N r  482 , u m ie ją cy  d ob rze  i ortograficznie 
p isać , o raz  z n a jący  p o c zą tk i ry su n k u .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
I I .  ld M ro |B C “j | s I i i .  G e r s o n  H e n r y k ,  Teschke K a r o  1

U lm a n  I z a a k  k u p c y  z L u b lin a ;  G o licy n  L eo n  k s i ą ż ę  z Pa­
ry ż a ; G O tschel E d w a rd  p o d p u łk . inż . z Zamościa; Baum- 
g ą r te n  T e o d o r k a p . inż . z N o w ó g eo rg ew sk a ; Asmus Georg 
w ł. fab r. z D ą b ro w y .

II A a . j j g i c l s l t i .  D a w id ó w  je n e ra ł-m a jo r  z Nienu , 
W o d z iń sk i W ład . dzied . z S tę p o w a . . [

II. P o l s k i .  S o k o ło w sk i ob . z T u p u d ły ; 
sk i k u p . z K ijow a; S k a rż y ń s k i z S u w a łk ; Jo rd a n  ob- z J 
czek ; B yszew ski dz. z K o tk ó w ; B yczew ski dzied. z Gai 
lin ; M alysek  ob. z Ł o d z i; C hodw odzsk i. ob. z Gostynina-

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: O bia fn  
z  m atką  ( lsz y  raz).—  O dludki i  poeta, 
wianie.

Łobzo-

W  d ru k a rn i J .  J a w o rs k ie g o .— W o ln o  d ru k o w a ć .— W a rsz a w a  d n ia  21 L u te g o  (4  M arca ) 1860 r .— S ta rsz y  C enzor, F. Sobieszczaiisk i.


